
ROK III N r. 258  (6 7 5 ). O p la t a  p o c z t o w a  n i s z c z o r a  r y c z a ł t e m .

SŁOWO
PRENUMERATA 3UicJlęf!?na a duo mitaa 
niim  do domu oraz z przesyłką pocztową 
t  iłote, zagranicę 8 źłotjfch. Konto cze 
ko trc w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Nr 80.259.
Cena pojadyriczego N ru 15 groszy.

W ilna, Środa 12-go listopada 1924 r.
f łe iS a k s ia  S a d m in i s t r a c j a  A d .  M ic k ie w ic z a  4 * T e l .  2 2 8 , o t w a r t a  o d  9  d o  3 . T « ? L  d r a k a m i  2 6 2 .

CBNa  OGŁOSZEŃ. Wiersz mlllmetrewy 
Jedncszpaltowy na str. 2-ej i 3-ej Su gr 
za tekstem 10 groszy -Kronika reklamowa 
lub nadesłane 40 gr 34»trymonjame20 gr., 
W N-rach świątecznych 1 na prowincji o 

25 proc. drożej.

Zmysł historyczny.

z  Sw iętorzeckich

Józefa Obiezferska
W etcranka pow stania 1363 r. 

ozdobiona orderem  Polonia Restitota  
O bywatelka Ziemi M ohylowskiej 

p o  d ługich  cierpieniach zm arła w W ilnie dn. l l  li­
stopada 1S24 roku.

Ek^portacia zwłok z domu żałoby (Bonifraterska 2) do 
Kościoła Dominikanów nastąpi dn. 1* Listopada o godz, 10 
ran#, poczem odbędzie się nabożeństwo żałobne w tymże 
Kościele.

Po nabożeństwie zwłoki zostaną przewiezione do gro­
bów rodzinnych w MalinowBzczyzoie.

O esem zawiadamiają
Synowie, Synowe i Wnuki.

f : ł  z a s t o s o w a ć  p i ę k n ą  m a k s y m ę  o  

z m y ś l e  h i s t o r y c z n y m .  A l e  p o s w o l i -

W  j e d n y m  z  p o p r z e d n i c h  a r t y -  s ó w  w o j n y ,  p. M s o  D o n a l d  p o z o s t a ł  ® o b l® P 0 4  i c d ś i ^ ć ,  ż e  w y k ą z a -

k u ł ó w  w y p o w l e d z i a i e m  z d a n i e ,  ż e  w i e r n y ,  s k o r o  w  r .  1 9 2 4  p o w o ł a ł  d o  n ' e  w  M n i e j s z o ś c i ,  v r  p o l i t y c e ,

Angija prócz znikomej ilości komu- gabinetu p. Morgan Joues‘a, który w kształtowaniu ustroju puńsiwo- 
nlstów, nie ma wcale socjalistów, podczas wojny był ideowym ae?er- w®8°» w zadaniach społecznych 
ZdŁwałoby się, że moźea przejąć terem. owego zmysłu h.storyesmege powin-
do porządku dziennego nad takim A  jednak tensam Mac Donald n® pr2 «dewszystki»m udziałem 
poglądem dziennikarza wileńskiego, jest imperialistą. W swej książce 8tr'>BQictw prawiey. 
wypowiedzianym w Kilka dni po poświęconej Indji, uzasadnia potrze- Poiska nie dla ego jest tak ra-
U8tąpibnru p. Mac Donalda, gdy bę panowania Anglji nad ludami dy kfclnł. ni# dlatego jest półboisze- 
1 iS.orja wieku X iX  w Hnglji to Indji i głosi rao)ę tego panowania. nasze ctrofcnictwa lewioewe
dzieje wspaniałego rozwoju ruchu Ji?3t nieomal apolegetą kolonjalnvch tak d&l®ko odbiegają od tago co
robotniczego. podbojów i zdobyczy. si$ w ł»wicą nazywa, — ale

Istotnie me stać mnie na odgra- Pan M ie Donald'jest przeciwni- dlateg0 że ua9za prawica Uk
niozenie w pojedynczym artykule kleca referendum czyli głopowama m*ło Prawicową. Program najwię- 
secjaLamu angielskiego od kontynen- Udowego w AngJJi, którego żądał kszeg0 stronnictwa praw icy-D em o- 
talnego. Jednakże pozwolę sobie klub Wyzwoleni* dla Polski pcdcaau ]tracJ1 N ar^ow ej jest negacją u g o  
przytoczyć kilka momentów oharak- deb»ty  koBstytucyjnej Par, ttao c0 w Poi8Ce P ^ ni® ■ djii®jów> 2 hi* 
teryzujących jednego z angielskich ^ 6nald wr062tfie w ten , posób pi_ *torji, z tradycji. 
soejaJictów, charakteryzujących ich szs 0 in3tytucji królewskiej- <So- N-ezadługo ukaże .ię  na półkach
wodza Mac Donalda, aby poprzeć eiaUżm and Governmenti iom u  sir. księgarskich książka p. Romana 
swą tezę.- „w  Angiji niema socja- Dmowwkiego. Sława i powaga tego
lu tćw “- * instytuoj i ta osvrobadza państwo od nazwiska jest nieproporcjonalnie

Mac Donald ido był socjali* niepotrzebnego zadania wyszukiwania naj- większa, aniżeli wartość tej książ- 
stą lewicowym. Podczas jego wyższ«go urzędnika, nominalnego szefa ki. Niedużo będzie w u e j niesna-
r z ą d ó w ,  l e w i c a  L a o o u r  P a r t y  ° g ® el i u t y w y ,  l e a d e r a  c e r e m o n l j  n a r o d o -  n y o h  d o t y c h c z a s  i n f o r m a c y j , —  m n i e j  . . .  , .

, w y c b , — o s o b i s t o ś c i  s t o j ą c e j  w c e n t r u m  f u n -  ,  l. , V  p o m e d z t a f e k  o b r a d o w a ł  k o i f l l -
k i l k a k r o t m e  w y r a z ; ł a  n i e z a d o w o l ę -  k 7 o n ’o v j n i a  I 0 n i t y £ 0 j i  p o t r z 9 b n e l  %  j e s z c z e  n o w y c h  w s k a z a ń  i d e p w y c h .  . & t  p o l i t y c a M y  r # d y  ^ n l 8 t r ó w  n a d

m e  z  p e w o d u  u m i a r k o w a n i a  s z e f a  Ch wi l i  g d y  k o n s t y t u c j a  d z i a ł a ć  p r z e s t a j e ,  A l e  o a * a  J e J  t e n d e n c j a  t o  p r z e -  c a } y m  g g a r e g t e m  a p r a w  b i e ż ą c y c h .  P * » I « k l *  u i r o w y  h a n d l o w e  z  P  t s j ą  

r z ą d u  i  l e a d e r a  i c a r t j i .  J a k  w i a d o -  n p  w c b v i l l  z m i a n y  g a b i n e t u .  ł a m a n i e ,  z m i e n i e n i e ,  p o p r a w i e n i e  —  O m a w i a n o  r o .  m .  s p r a w ę  u n i w e r -  1 B u ł 9 a r H -

m c  m , a ł y  t e ż  m i e j s c e  t a r c i a  w  ł o *  T a k i e  r o z w i ą z a n i e  u m i e s z c z a  w s z y s t -  j a k  k t o  w o l i  b i e g u  h i s t p r j i  p o i -  a y t s t u  u k r a i ń s k i e g o ,  s p r a w ę  e « r k w i  N a e z e U i k  w  d z i a ł u  h a n d l u  Z a ­

n i e  s a m e g o  g a b i n e t u .  J e c n a k ż e  k i e  k w e s t j e  p o w y ż s z e . p c z a  k ł ó t n i a m i  p a r t y j -  g k i e j .  p r a w o s ł a w n e j  i  s p r a w ę  s p ł a w u  N i e n w  g r a n j 0 g n e p,o  w  m j n . p r z e m y s ł u  p .

M a c  D o n a l d  s a m  s i e b i e  h a a y w ą  f ” 1 1 J te  p o a w ta , a  7 ‘ y w 0 ”  P a § J n f m  A  z  j a k ą  n e g a c j ą ,  z  j a k ą  l e k k o -  W a e ł ą w o w i e z ,  k t ó r y  w y j c c ł  a ł  , d o

8 o e } a l i . . ą ,  j e s  w o d » m  w , « k M o S o i  ń j , . “  J ’ , ,  ” L , . ^ j ś I a o S c i ^ ,  Z  , . k ,  p o g . r d . ,  r a s u j .  p u d r 6 i J .  '  j J E k W n ’  c o “ ! 3 «

s o e j a l i s u ł w  s w e g o  k r a j u ,  a  w i ę c  c i u  o e r e m o n i j  ś c i s ł y  f o r m a l i z m  i  g o d n o ś ć ,  t o  s t r o n n i c t w o  d o  p o l s  r i c h ,  r o -  g  r a w ^  w i e c z y s t e g o  p o r o z u m i e n i a

j e g o  p o g l ą d y  n i e  s ą  w i d a ć  w S r ó d  M o ż n a  s t a n o w c z o  b r o n i ć  o p i u j i ,  że t e  f u n k c j e ,  d z i m y e h  i n s t y t u c y j .  P r z y p o m n i j m y  S p r a w o i d i n l e  i  p o d r ó ż y .  a  P e r s j ą  i  B r w r s s e ć  z  n i ą  t r a k t a t

a n g i e l s k i c h  s o c j a l i s t ó w  c d o s o b n i e a e ,  p o l e g a j ą c e  n a  ś c i s t e m  s t o s o w a n i u  f o r -  8 o b j e  c h o ć b y  i n s t v t u c | ę  s z l a c h e -  m i n i s t r ó w  n  W ł  D r a b  h a n d l o w y  —  z a t r z y m a  s i ę  w  S o f j ' .

a m  u ż  u w a ż a n e  z u  o r y g i n a l n e .  ® t w a .  T t z y  c z w a r t e  a a s z y o h  w s p o m -  a k i  o d b y ł  w  p o n i e d z i a ł e k  ,  w  i j J r ą  p o b y t

P n Ł ł m e w s z j i  t k f e m  s t o s u n e k  d ^ - e ą  S F ^ ł - . a e  p r z e z  u r ^ i S l ó w  d z i e d z i c z  n i b ń  h i s t o r y c z n y c h  p o s  a d a  b e z u o -  k o n f e r e n e j ę  z  m l n ’ a t r a m i  A u  S k r z y ń -  ® a  ' u u  «' J

r e i i g j i .  n i c h ,  e n  o b i e r a m , e - b  S i e d n i ą  l u b  p o ś r e d n i ą  s t y c z n e j  z  s k i m  i - g e r  W ł .  Ł l h o r s J r i . n ,  w  r p r a -  D ę d Z 1 6

D n i a  6  m a r c a  1 9 1 4  r .  A a ©  D o -  P a n o w i e  r e d a k t o r z y  R e b o t n i k t .1 t ą  i n s t y t u c j ą .  P a n o w i e  D e m o k r a c i  ' p a r ” ż a  °  ~

n a l d  p r e z y d n j e  n a  p o s i e d z e n i a  B a -  P r z e d r u k u j c i e  t e n  u s t ę p  w a s z e g o  N a r o d o w i  wstydem  s i ę  j e j  b r o n i ć .  8  ®g 0  a r *’  a ’ E ® e r y t u r y  z a  p a ź d z i e r n i k .

Ą i  B a r o d o w e j  k o ś c i o ł ó w  e w a n g e l i c k i c h ,  t e w a r e y s s a ,  % k t ó r y m  t a K  g ł o ś n o  s i ę  H o r y z o n t  m y ś l e w y  p a n a  S m o ł y ,  f o r -  D ^ p e a z o  b i a ł o r u s k i e .  R ł d a  m i a ; s t r 6 w  p o w i a ł a  n a s t ę -

W y p o w i a d a  t a m  m o w ę ,  w  k t ó r e j  s o l i d a r y z u j e c i e ,  a o  k t ó r e g o  t a k  g ł o -  m u ł a  g a b c y j s k i e g h  b e l f r a  z b u r z y ł y  i n t e r n e l a r i a  j f t t i j ą o ą  u o h w i ł ą  w # p r a W i e  m n o ż n e j

z n a j d u j e m y  t a k i  p a s s u s :  . N i e  w i e -  ś n o  s ; ę  p r z y z n a j e c i e ,  —  p r z e d r u k u j -  n a j w i ę k s z ą  i  n a j s z e r s z ą  z  r o d z i -  „ 0 s ł d w  k l ^ b*  bV ł o r u s k i e f o  w  s p r l !  e m e r y t ó w :  W s z y s t k i m  o s o b o m ,  

r z ę  a b y  a o n r y m  c h r z e ś c i j a n i n e m  b y ł  ® i «  t e n  k r ó c . u t k i  p o g l ą d  M a c  D o -  m i e  p o l s k i c h  t r a d y o y j l  ^ i e  n j e p r i y j m a w a i i i a  d e p e e *  w  j e -  p o b i e r a j ą c y m  z a o p a t r z e n i a  z e  s k a r -

t e n ,  k t o  u t r z y m u j e ,  ż e  n i e d z i e l a  u a l d a  w  w a s z y m  o r g a n i e !  D e m o k r a c j a ,  N a r o d o w a  s w ą  p o *  g y k u  b i a ł o r u s k i ® ,  p .  m . n l s t e r  p r a s -  b u  p a ń s t w a ;  r . i e  p o d l e g a j ą c e  p r z e -

I r a u c u s t a  j e s t  w y ż s z ą  o d  n i ^ h z i e i ,  H o y  a a e h o w a ć  a r t y k u ł o w i  n i -  t ę g ę  w y b o r c z ą ,  s w e  w p ł y w y  w  z a -  m y s ł u  i  h a n d l u  w  p o r o z u m i e n i u  z  e m e r i t a l n e i  / - l  ^ r i

^  i  ^ ^ ^  ^  J  P   ̂ f n T I R i k l ł l l ł  Tl & r .  , Tl HTBił U.ł b  & . .  d n i a  1 9 8 3  r . ,  a  m i a n o w i e i e  r e a o i -
M e c  D o n a l d  j e s t  c z ł o w i e k i e m  p o ^ w o i ę  s o b i e  z a c y t o w a ć  t y l k o  j e -  n a c h  i  d w o r a e h  b i e r z e  z  t e g o ,  U  m u p S m  o z  w ? 1 a ś H i f i n i o m  ż e  n i e -  s t o m  k o l e j o w y m ,  i n w a l i d o m  w o j e n -

w i e r z ą c y i o D .  Ż . o n a  j e g o  i  t o w a r z y -  B Z o s s e  j e d n ą  s e n t e n c j ę  p .  M r o  D o -  j e s t  p r z e c i w s t a w i e n i e m  l e w i c y .  O t o  m a  ^ a d n e p o  z a k a z u  p r z y j m o w a n i *  c 3, a i « w e t e r a n o m  p o w s t a ń  n a r o d o -

B Z k a  w  p r a c y  p o l i t y c z n e j ,  M a r g a r e t  Ł Ł l d a :  A a o  D o n a l d  p r z e c i w s t a w i a  » m j ś ł  w  i c a r k u  b u r m i s k n r  w y e h ,  w z g l ę d n i e  p o z o s t a ł y m  p o

SEJAR i R Z Ą D .
Obrady k&mitetu politycznego.

W rokowań ach tyeh chodzić 
bedzie o zbyt naszych wyrobów 
włókienniczych i wę"I» do Węgier, 
oroe sprowadzenie do Polski z Wę  ̂
gier zboża.

E lh e l  M a c d o n a id , fcyrat c a łą  d u szą  
o d d a n a  id e a łe m  c h r z e ś c i j a ń s k im  i  
j e d y n i e  w  m is t y c e  c h r z e ś c i j a ń s k ie j  
z n a j d y w a ła  m i e j s c e  d la  s w o ic h  s o ­
c j a l i s t y c z n y c h  p o g lą d ó w . P o d  t y m  
w z g lę d e m ,  m a łż e ń s t w o  M a c d o t a l -  
d ó w  z b l iż a  s i ę  d o  p ie n e r n  r u c h u  
r o b o t n i c z e g o  w  A n g i j i  K e ir  l i a r -  
d ie g o ,  k t ó r y  b y t j e d n o c z e ś n ie  m i s t y -

„Jedną z zasadniczych ró- logiczno-prawniczy zm ysłowi uiaiu- u no »  u«uititu<> u m .m , .»wuoa10-  • •
żaic pomiędzy aawnym rady- ryoznemu. W  całej doktrynie de- mi; urzędaika* z»ś który ^ H stop ad ^ lP M  r!"* zaonatrzenia o
kalizmom, a obecnym socjmi- mokraoji nw odo^ej n.ema ani jed- JJciaSnłeto do odpowiedalalBoSci 7 Prce od k w oty  zaopatrzenia pray-
zmem jest ta, źe socjalizm nego siowa, któreby mówiło oprze- p0U0ZajĄVrównoe*eśni« urzędy pc- *uan®£0 aa wrzesień i\ r. Osobom
jest obdarzony zmysłem histo- jęciu się zmysłem historycznym. cztowo telegrufiezne, by przyjmo- których zaopatrzenia nie prze 
rycznym, podczas gdy rady- Dem. Nar. nacjonalizm i anty- wały depesze zredagowano po bia- « c h
kalizm kierował się wyłącznie semityzm to uni historja, ani brą-ł W u tk u , a napisane literami łacift- zn#.P ^  dopatrzenie w dstyeb-
zmysłem jurydycznym ". aycja. Nacjonaiiam p. Dmowskiego 8* ,emi- Ciosowej wysokości, jako zaliczki,

Pan Jufcób Bardoux, prof. pa- to tłómaczenie darwiaowsko-sneja- Wyjazd kcnlsji na granie* polsko- a o?obom. którym przerachowano
k^em rel.gijnym i kaznodzieją w ryskiej szkoły nauki pciityoznej, ęT liwtyeznej „Walki klae" na „walkę rumuńską. ju t zaopatrzenie na zasadach wy-
jenne., z sekt angielskich. sw*m studjum o M -c Doncldzie, grup etnicznych"- W  tym sensie Dn. 9 b. m. wyjechała na *rH- w punk

„W  oczach państwa — powiada skąd czerpiemy cytaty powyżste najbardziej nacjonahstycznemi oka- i rumuńskąi a tach, należy obliozać zaopatrzenia
Mac Donald — jednostka ludzka po- ilustruje jak wóuz socjalistów 8» ły si« państewka, które właśnie gppawy związanych z ust-lesiem  od i  listopada 1924 r. według mnoż-
wmna być tyiko środkiem dla angielskich iozum:e swą sentencję, iadnej historji aui tradycji Hie po- polsko-rumuńskiej granisy. P ize- nej 0-41*
osiągnięcia ceiu zakreślonego przez juk dalece uzaaje wpływy, znaczę- siadaj$: Estsnja, Łotwa, Litwa Xó- woduiczącym kemisji jest minister ~
Bogs“. mo i powagę iEStyŁueyJ Dowstałveh włeńeka, pełnomocny Leon Wasilewski, a w . ■ _ i n i l „

A .oo vi' swej książce Ine Soeia- na fuBdamencach dziejowych i for- Wielu pn -lisystów xry»isnia , r, fcbod.Z_ '„. R0k0W8lll3 SOWiBCKO-llIfiiniBCiClBi

przeciwstawia zmyśł telegjrkKiów w  jęz jk u  białoruskim w jeh, względnie pc- 
nozy zm ysłowi histo- o ile są napisane literami łacińskie- J1 ®, ? _ !' P*ijącym dary z

Folukę w rzędzie „państw nowych", m in i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,
m in 'n  e r s t  a  o p r a w  w e w a ę t r z n y c h ,  R Y G A . l l . X L  ( t e l .  w ł.— s)  Z  M o-Lut Moismcnt ten socjalista w tak my, które stworzyła historja

B osjaufaycztjy  sposób  pisze o Aim« * a niek órzj, o&wcWw szeregu  „aw ie m in isterstw a skarbu, miflisters’ twa skw y don,>t»z;ą: R ok ow an ia  o trak
roda.nnem : Hie idźm y zby t daleko N ie ze- żyob  t»*rodów ". G dybyśm y te kol*i i sztabu ga a ord n eg o . tat “handlow y z N em eam i rozpocz-

„G u y  r e ło im a  s p o łe cz n a  z w ió o i  s U w ia jm y  p ro g ra m u  s p o łe c z n e g o , c k r e ^ m a  s p r a w d ta ii  i i i ś ć łą  z m y - W ydaw ani* paszpsrtów . ^ ^ u i Ł e ^ l ^ H a S l k l  deI7 l
w s zy s tk im  .rodzinom  c i ę t o ś ć  p ie r -  .k c n o m ic z n e g c  i p o i a t k o w .g .  r z ą -  « łti W ^ ^ y ę ^ e g o ,  u ja w n ia n e g . ^  O S ow i okeftQje c r jt e p i jy  f t r o n y  n iem ieck ie j w y s tę p u ją  Dr"
wOucą — w te u y  o g n isk a  d o m o w e  du  M ac D oncJaa z p ro g ra m e m  P. «p o ł® c /e ń s tw l«  p o la k iem  i f o b j l ip y  ‘ nj * K ó r - c r ,  D r .\ Ś :ru b e  i inrft'. R o k o w a
staaą się ołtarzami, a posiłki ro- Grabskiego. Nie porównujmy labou* fcy m innoiantom zagrznicz- * J -------J------
dzinne — sakramentami*. rzystów, którzy w swych afiszach ran4Uli przyznać rację.

Mae Douaia od Jsi4 r. prowa- wyborczych wołają: „to nieprawda, ^ Ut'
dził aiaciętą kampanję antywojftnną* aby po zwycięstwie ludal pracy _  ■
Nalfczuł do grupy, mora nie aga- kapitsł opuszczał Aagiję. V iaę tu

I sejmu litewskiego.d z a ła  s i ę  z  a a r e d o w e m  e t a n o w i-  p o n o s z ą  * i, k t ś r a y  s z e r z ą  p a n ik ę " __
s k lc r a  c z ę ś c i  la b o u r z y s tA w . N ie  z  p . W ła d . G r a b z k im , k t ó r y  n t  c k e -  
o h c ia ł  w s p ó łd z ia ła ć  z  o b r o - n s m ic z n e j  k o n f e r e n c j i  z a g r a n ic z n e j
n y  n a r o d o w e j .  S w ó j  p - ic y iiz m , d e fe -  p o tr a f i ł  p o w ie d z ie ć :  „ ż y c z e n io m  mo-
t y z m ,  ą n t y m i l i t a r y z m  g ło s i ł  p od - j e m  j i s t ,  a b y  w  P o ia o e  n ie  b y ło  w y b o r ó w  a a  t e r y t o r j u m  K ła jp e d a -  n a  co iu  u i o ż l i w i e n i ą  iu d n o ś c i  ł b e z
c z a s  w o j n y  w  s p o s ó b  n ie m a ł p r e -  iu u a l b o g a t y s h " .  k łe m . Z a  p r z y j ę c ie m  in t e r p e la c j i  w s z e lk i c h  t r u d n o ś c i  z a o p a t r z y ć  s i ę

,  g ło s o w a ła  c a ła  o p o z y c ja ,  c h r z  łf is l ja ń -  w  p o ls k ie

szportów polskich, wytwursają wie- uia prcociągną się prawdopodobnie 
le trudnoooi, wobec ezegc większeść kilka mięsięcy. Między innemi po- 
■licszkańsów w dalscym ciągu nie- w s ia n ie  n ad er c ie k a w a  sprawa nie 
posiada paszportów. Obecnie juk przewidziana w traktacie rapalskim. 
się dowiaduje „Kurjer Polski* w Zgodnie bowiem z umową Niemcy 
związku z przygetewaniem przez srzoKły się pretensji c rządu b o -  
minisiersiwo spraw wewnętrznych wietów z tytułu różnych kunfisr=T 
noweli do ustawy o obywatelsiwie, 1 aacjonaliza ji ma.ątków m e s n e c -  

„Lietunos Z ,nic*" Nr. l i n  dono- bęozie ie d n o cze śn le  yrzeprowedzo- k ich  w  Rosji.
szą: Sejm litewski pizyjął intrrpe- Ea zmiana przepisów, dotyccąaych -------
lację włożoian ludowcśw w eprawic wydawania paszportów a mająca

w o k a c j j j a y .  s t a n o w i ł  z e  u w e m i p r z y -  N ie  J e s t e ś m y  e n t u z j a s t a m i  p . d o w o d y  o s o b i s t e .  Z a ła -
j a c i o im i  a n g ie l s k i  o d p e w ie d m k  n ie -  M a c  D o n a ld a , p r z y ja c ie la  R o e j i  I w s t r z y m a ł a  s i ę  # d  t w ie n i a  tej s p r a w y  n a ło ż y  oc^eki-

" * > * » *  C a e .h c . lo w a o j i ,  Ł S g .  °

Traktat handlzwy z V ęgr**f,to  jc g «  g r u p y ,  która w  N ie m c z e c h  m ie s ię c z n e  r z ą d y  d a ły  tak w s p a -  r o d « w y « h  w  a p r t w le  B ż y v .a n ia
zwalczała patryjotycŁną p o s t a w ę  m a ła  z w y a ię s t w o  j e g o  p r z e c i w a i -  n a Pi;,d w  w  j ę z y k s e h  o b a y e h  na
S c h e id e m a n n a  I s o c j a l is t ó w  w ię k -  k o m . N ie  w ie r z y m y  a b y  W h lk o -  ®*yld a c Ł - ^  d m a e k  p o d j ę t e  b ę d ą  r o -
w o ś o b  g . . t o  !apatpjw «.ioci M a. b p jt .d k i  . k o ł b ,  w A l b m  f e t r a -  (W ILBI)

FRANóUSKIE MYDŁA
P E R F U M E R J I

„S i p o 1 e“
i-imlękczają sl'órQ. nadają dellcatry 

kolor twarzy. 
Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E .
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Obrady Sejmu.
Pcslsdzsni* Izoy Poselskiej.

W AFSAW A. 11 U  (Pat.) Na 
dzi*l«j?fiem posiedzeniu pr/yjęto 
trzy projekty l  U w , z  których 
jedns dotyezy posbawirmia (?) nie­
ruchomych majątków przejętych 
na własność państwa jakc dobra 
bezdziedaiezac, drugi kwostji zwal­
nia od opłat publicznych osób ko­
rzystających z prawa eksterylor- 
jaraeśei, trzeci zaś wprowadza 
zmiany do statutu B » E k u  Polskie­
go, umożliwiające osobom m ającyii 
mniej niż *3 akcji Banku Polskie­
go, łączyć się dla uzyskania prawa 
głosu. Ustawy przyjęto w, drugiem 
i traeciem czytaniu.

Przy oatainiej ustawie głos- za ­
brał pos. Iroitig (Koło Żydowskie) 
krytykując peiitykę Banku Pols- 
k '^ 0 , Oipowiadl udzielił podsskr 
w M-stwie Skarbu pć Klarner do- 
■wndrąe, że polityką Banku Pol. 
dotycząca zachowania pekrycia 
kruszcowego musi*ł& być ostrożną. 
Ostatnio emisja Benku sU!e się 
zmniejsza tak, źe w do?u3CX. wy­
rosiła już tylko G0& Kwcstja zniż­
ki £'.opy procentowej jutro przej­
dzie pod obrady pienascej rady 
B.nku Polskiego. Co do polityki 
kredytowej to Back Parski dąży 
d< tv-go, by ułatwić bezpośrednio 
styczność z hiijentem eo oyioby w 
normalnym czasie niewłaściwa, d«‘ ś 
zaś zaleca się z powodu wielkich 
różnie między atopą procentową 
Basku Polskiego, a stopą procen­
tową Banków prywatnych, W  kwe- 
stji poruszonej prses pos. Frostiga, 
jakoby B*nk Polski uprawił! poli­
tykę wysokiej dewidecdy p. wice­
minister twierdził, że Banki emi­
syjne, które mają wysoką stopę 
procentową mają dewidandę nis^ą.

Następnym punktem porządku 
dziennego było glosowanie nad 
wnioskami z powodu nieufnośsi dia 
rządu.

Ziłosaone zostały trzy wnioski, 
po*. Weszynenuka (Klub Ukraiński) 
i Ki guli (Kl. Białoruski) o wyraże­
nie yotum aienfnoścl dla rządu i o 
odrzucenie preliminarza na rok 1925, 
pot. Skrzypy (komunisty) o wyra­
żenie yotunt nianfnośoi dia rządu i 
odrzucenie budżetu, oraz trzeci 
wniosek także Waaynezukn i Ro- 
guli o nieprzylmowauie do wiado- 
caodei oświadczeni a pana prezesa 
Rady Min. Na wniosek pc :. Roz* 
maryna (Koło żydewskie) pierwszy 
wniosek pos. Wanyzczuka i Rogu ; 
rosdzirlone, osobno głosowano nad 
yotum ioufnotei, osobno nad od­
rzuceniem budżetu.

Głosowanie nad pierwszą ęsęłcią 
o wyrażenie votum nieufności od­
było się imiennie, przyczem wnio­
sek ten odriiieono 2 8 7  głosami 
prae^iwko 52. Drugą uzęść wnLas.ku 
o odrzuceniu prelimiaarza budżeto­

wego odrzucono w zwykłem głoso­
waniu. Dwa pozostało wniąski nie 
były głosowane.

Preliminarz na rok 192§ w 
pierwsaem czytaniu odesłane de 
komisji, poczem przyjęto w drą­
giem i traeciem czytania nowelę do 
ustawy e zwiąakaeh zawodowych, 
względnie scow.nrzysaen aoh i zwią­
zkach. Nowela ta wnosi cpecjalne 
przepisy dla stowarsysaeń urzędni­
czych w b. zaborze rosyjskim, Da­
lej załatwiono poprawki Senatu do 
ustawy o organizacji konsulatów i

czynnościach konsularnych, a po­
śród któ yeh najważniejsza rozciąga 
przepisy tej ustawy sa teren w 
m. G lińska. Następnie boz ustnego 
uzasadnienia na głoś*] przyjęte na­
głość cztereoh wniosków: Ti. L. N., 
Klubu Ch. D., Klubu Ch. N. i PPS. 
w sprawie nadużyć skarbowych na 
G. Śląsku. Na tern isorządek dzien­
ny .dzisiejszego posiedzenia wy­
czerpano i następne poaiedzonit 
wyznaczano na piątek na godz. 4  
popołudniu.

Zapom niany grob  w Lausannle.

S P E C J A L N I E

DZIEGI - R M

i dla młodzieży szkolnej

O B U W I E
WŁASNEJ wytwórni W WARSZAWIE 

p o l a c i t
E. C i b o r s k i

W arszaw ,
Niecała 14.

W ilno,
Tatarak a Nr 1, róg 

Mleklewlcaa.

Skończyły się ureezystośoi prze­
wiezienia zwłok Henryka Sienkie- 
wisra. Oddany mu prztz naród pol­
ski hołd pośmiertny był zupełnie 
usprawiedliwiony, be był to istot­
nie człowiek wielki, nieeospoiity 
Pogrzeb miał wspaniały. Niewątpli­
wie aai Mieszko I, ani Beleełpw 
Chrobry, lubo państwo polskie 
stworzyli, pogrzebu podobnego cie 
mieli. Teraz "zacznie sin, a raczej 
zaeaęła się jn ł zbiórka naesle fun­
dacji narodowej, krórr imię SUa- 
kiewiesa nosić będzie. Oby ta zbiór­
ka spotkała s>ę z tym samym en­
tuzjazmem, zjakiui ludzie z wszy­
stkich stron Polski śpieszyli na 
żałobną uroczystość do Warszawy 
lub urządzali ją «  siebie w różnych 
n  astaeh i mieści a ach 1 Be »a tym 
świecie wszystko przemija. Nieje­
dno warte dłuższo] pataięci pogrą­
ża się zbyt szybko wiali zapomnie­
nia. Mieliśmy właśni# świeży teg* 
przykład. Z powodu pogrsebewyeh 
uroczystości, dfti-3gaciw«rs*awskiego 
komitetu, orzedjtawleiele poselst­
wa w s^wejcarji i koloaij polskich 
zagranicą 'byli ,na miejreu ekshu­
macji w Vevey. Po dekonaniu jej 
w drodze de kraju zatrzymywano 
się w Liuuaanls, a zresztą jakże 
blisko z V*Yey do tagp miasta. C- 
bok niezliczonej ilości pociągów, 
dzisiaj prawdopodebnie obie miej­
scowości połaszono są elsktrycz 
nym tramwajem. C.>y jednakże 
ktokolwiek z żałobnych przedsta­
wicieli Pouki pomyślał o tern, ie 
włnśaie w Lausannie spoczywa 
snem wiecznym aut#r Uskoków, autor 
całego fczeregu powieści, które w 
Oi&sach niewoli karmiły kilka po­
koleń pięknym i zdbowym pekar- 
mem duchowym, autor utworów, 
które w dziejash literatury Inaszej 
pozostaną shyba sń długo, "aw- 
sne. Csy ktokolwiek z tych, którzy 
byli w VeYey i u pewnością 
także Lausannie, rnuoił chociażby 
kwiatek jeden nn osanotnioną mo­
giłę J#ia, nietyko zasłużonego au 
tora » Id i wielkiego patrjoty, który 
cało ż js ie  fisS  od cbwiii udaiału 
w powitaniu węgierskiem, od zbroj­
nej walki w 1863 r. żył i dziaiał 
dla wokrseszonir-. Państwa Pohkie- 
s?e, który hasłem twersenia Skarbu 
Narodowegs bńdził zasypiające w 
renygnacji pokolenia, wzywając ro­
daków do ozyna w niedalekiej przy- 
EBłośsi.

J*fc umarł pedobnie j*k Sisnkie- 
w ici w Szwajearji. Spełnierńa iaoa- 
łY, któremu całe życie swe po^wię- 
eił, wsrrzessenia aiepodiegłego by­
tu ojczyzny—nie tfoezekał.— Umarł 
nifemal zapomniany wl^ód zawieru­
chy świrtowej— aie i gdy pokój na­
stał nie pamięta o nim naród, któ- 
r*i*u cale swe żyme poświęsił. N a­
wet stuletnia roczstoŁurodzin, istóra 
przypadała w tyra właśnie roku, 
vf dam 23 m^Te^ przeszła aiepo- 
strzaścnie. Jeana esy parę wirni&aek

w pismach, ot i wszystko. — To 
s*uiaie, to niedobrze. Jeż nałnni 
ryciem swem zasłużył na pamięć 
narodu. Zasłużył na to, aby iege 
riemskie srosątki nie pozestały w 
samotneśoi i opus«cz«Biu w dnhkiej 
Lausannie. piejące dla nleh w Lwo­
wie, z którłm za żrcia był więsoj 
»■ iż z Innemi miastam; Pelski zwią- 
zr.ny. Stamtąd też najbliirj do jego 
rodzinnego Podola, zaprzepaszczono 
go przez nienzezęsuy traktat Pyski 
w szponach bolszewickich.

Czyż w mieście „Orlr.t" nikt o 
tern nie pemyśli?!

Alfom Parczewski,

roku zezwala, 9  września 1924 r. 
p. inspektor w PooiewPiżu otrzy­
mał od p. ministra to powiadomie­
nie.

Chociaż p. inspektor, a jedno­
cześnie burmistrz, prsyreekł, że nic 
nie będzie miał przeciwko temu, 
jeżeli p, minister się *eod?i na n- 
dłożenie egzaminu, jednakże wysto­
sował do ministra obszerny memo- 
rjał, w którym dobija* się ażeby tej 
nauczycielce egzaminu nie odłożono, 
i ma się rozumieć swego dopiął. 
27 września jedyna nauczycielka 
Polka v/ polskiej szkole miejskiej 
została usunięta.

Jak się dowiadujemy, ta nau­
czycielka Polka w szkole polak!ej 
rozmawiała % uarnizmi po polsku, 
— to był największy jej grzech.

Ujęeie b in d )  2 pod Leśno].
Po kilkodniowym uciążliwym, 

trł/ająoyra bez przerwy d^ień i noc 
pościgu wojsk i pobeji na bandę 
dywersyjną, która dokonała s tro j­
nego napada na pociąg pod Leśną, 
udało się nareszcie schwytać naj­
główniejszych 20 członków bandy, 
którzy pórzucawszy broń ukryli

się w rozległych lasach i ^i®Pra® 
hytych ciągnących się d z ie s ^ ^ n i  
kilometrów błotach.

Okrążeni ze wszech stron ban­
dyci pod coraz to wzrastającym na­
ciskiem policji i wojsk musieli się 
wrzeszcie poddać. W szystkich are­
sztowanych odstawiono pod silną 
eskortą do Barunowioz, gdzie nie* 
zwłocznie wdrożone zostało prze- 
oiin nim śledztwo. Wszystkim 
udowodniono udział w bandyckim 
napadzie. Prócz tego aresstoirano 
wiele osób, co do których są pew­
n i podejrzenia, ii  starali się ułat­
wić ucieczkę bandytom.

Csęść bmndy, która nie brała 1
udziału tc napadzie na poeiyg, lecz - ‘
pr, praejściu granicy starała się 
prowekaoyjnemi wypadami zmylić 
pośeig i dać możność ucieczki re« 
azty bandy, działając przeważnie 
tet przy gramcy, zdnt*ła przedostać 
aię z powrotem na Kresy S S. S. R.

Spukój w  Hiszpanji.
MADRYT, u  XI (Pat.) W brew 

wiadom oścom  diienników zagra­
nicznych panuje tu zupełny spokój. 
Również na prowincji sytuacja jest 
znpełnie normalną.

Z Kawisńszczyzny.
Bezrobocie w Kłsjpodzis.

V  ostatnich czasach z powodu 
zmniejszenia się praey w dziedzinie 
przemysłu drzewnego i sakeńzsenia 
robót polnych liczba bezrobotnych 
w Kłajpedzie znscznie się zwię- 
ksayła. Wynosi obecnie około 2 000. 
Dyrektorium Krajor/e za pośredni­
ctwem delegata rsądu dla okręgu 
Kłajpeśasiego p. Budrysa zwróciło 
się co  Ministerstwa Skarbu z proś­
bą o finansowanie pomocy, jedn©- 
oześnie też popierając prośbę Magi­
stratu Kłajpedrkiego o pożyczkę na 
•urnę Jednego miljona litów.

Dotąd ani dyrektorjum okręgu 
Kłajpedakiego ani Magistrat Kłaj- 
pedzki nie przoastawił Mimster- 
stwu Skarbn planu, w jaki jpotób 
airmierza aję walczyć u bezrobo­
ciem.

Pisrua codzienne, tygodniowa
i  i2iyie, ^ .ryw ^ietJ^ąc©  w  
t r a z  w s z y s t k i e  p r o w i jn c jo ^ a ln e
wychodzące w  całej Polsce 
i zagranicą zaprenumerować 

można za pcśrednictwem
Biura Rek lamowego 
St. Grabowskiego

Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 4
Nomifusja p. Budrysa. Talsfon 223,

Jak się dowiaduj# ,E®ho“ Prt- 
zydect Repnbhki podpisał dekret o 
nomraGeji L p. Budrysa na guberna­
tora kraju Kłajpedrkiego. Dotąd p. 
Budrys p&łaił obowiązki głównego 
delegata rządu litewskiego w kraju 
Kłajpedzkim.

Ze stosunków w Pealswiesktch psi 
skich szkołaah rsszątkowych.

V  Poniewieżu mieliśmy dwie, a 
obeenie mamy tylko jedną polsiką 
miejską szkołę początkowa, która 
je*t pod wielką kontrolą inspektora 
szkół ludowych, a Jednocześnie bur­
mistrz?.

Otóż jedna s najlepszych nau­
czycielek tej szkoły, posiadająca 
długoletnią praktykę nauczyeieiską 
i przedwojenny dyplom nauczyć 
cielaki, a rasjl ehoroby nie mogła 
składać ogzanainu z języka litew­
skiego i  zwróciła się do p. inspe­
ktora 2 prośbą o odrrsaenia tago 
egzaminn nu parę miesięcy. P. In­
spektor cdpswiedział, że raloży to 
ed p. ministra oświaty, on zaś ze 
swej strony przeciwko temu nic 
mieć f i# będsie. Na podanej prrez 
wymieniono, nauczycielkę prośbie 3 
września 1924 r. minister oświaty 
własnoręcznie położrł rezoincję, że 
odłożyć egs&min do września 1925

7 » jf ł7 l  Ul P l l i f i r a  ren1, ^Tje lu^ia im *aK,» cł*r10: chodzący w \‘Iarazawie redagowany hardze ciekawe fcestawieńie poemn- roku 1527 8 0 * pióra Em. Ringetblu-
^ y u ^ l  W 1 Ul?ł(*a« w dmaę, w ogniska domowa, w przez d-ra Majera Bałabans, mif- tu BZ :/ó j egnisty” Bialiks, poety ma. Oto wyr&aista sylwetka nieja-

G-,‘U earet lepiden- non .karty*. Vfygedniei im w tem odo- sięoznik .Nowe Życie", peświęco- żydew«kiego, z .Ankelim* Słow?o« kiego Izaaka, który między 1 4 29 -a 
vl sad aaepe caćendo. Kropla sobnieutn, w które nie przenika ny nause, literatnrae i sztuce ży- kiego, 1468-eim bardzo smaczne pożyczki
k+*ykjiień, oi« .ilłą suą lecz j^den wzrek niedyskretcy. dowaklaj. Dr. IM. B^łaban prowadzi rzecz lokował u szlachty a i inne róino-
t«m, i# często p*ia. Świat żydowski wymyka się s W  czterech wydanych dotąd z«- swą dalej ?  karaitach (karaimach) rodne prowadził interesy. Nlemaiej-

Bardziej krewki czytelnik rzu- ped ntizej obearws.eji a my s?mi -żytach S tńtóf o przeszłe półto- w Polsce. V  tym właśnie szóstym ?zym potentatasa wśród Żydów 
oiwszy tylko okiem ua powyższy nawołijem y Jedni drugich: Strońcie rasta stronicach) ileż matsrjału in roadaiale znajdujsmy najssciegó- warszawskish był między rokiem 
tytuł już wołać zacznie: .A  to sH - cd Żydów, nie nadawajeie się z ni- tereanjącego na* r  najwyżst/as łewsr.e, na bngaTym  Aródłewym ma- 1447 a 1471 niejaki Oszla (prawdo-
Tani*' Boże! Znowu... . 0  Żydach!1* ml, umkajsic iehl stopniu! I sisch pośpieszę dodać, tarjŁle oparto, dzłęje. gminy ka™. podobnie skażone -Jeiajasz). Głów-
Cityliż niema innego tematul* Ależ te t.bsurdl Przy takim b  aoi rizm dotąd paważny mie- lsbiej w Ti^kach. Naracja urywa nem sajęciem 0azfy .-p i,.“ 8 mono-

Odpowiem: stanie rzeczy ani marzyć o rozwią- sięcznik d-ra B^łabana, głęboka u- się n? wyborach *a ohachwina dla grafista—nie była lichwa lecz haa-
Ni«ma doniośiejssoj kwestji dla zaniu .kw&stji żydowskiej*. Nie czonego histeryka, nn drgnął auj* karaitó^ litewakieh. Odbyły się jel- Jeszcze ianą, popularną w Var-

Polski nad kwestją żydowską. Nic- znając Żydów będziemy roiw ią- Iżcjsrym odruchem poIeuBoionym— 0 1  j w Trokach w 911-tym przy sza wio osobistością jeat Lszaru-
<jf? ans, Polakow, pilniejszej zywaii tę niesłychanie powikłaną albo napastliwym — albo uiewezee- udziale 5 delegatów z Sfcmyoh zwany też Joachimem, Dożyczają-

sprswy nad poznanie Żydów. A Ży- kweetję... po omaoku. Bądziemy rym. Trck, z Łnoka, Psniewież?, Wilna cym prawie wyiącsnie pod ^asta-
dów m j  ni® zuamy tak dobrze jak gmatwilt ją coraz bąrdaiej pop«ł- W eśm y najświeższy, czwarty, i Pskowa-Ostrcwa. Wybrany zestał w y  ruchome. P o iija a ł się *a świa- 
wcale Nic przestanę tego pewta- niając — mimowc'1— nieprzebaeziil- seszyt do ręki. wyackturzędnik ministerritwa iipraw t.em i dłużaikami swymi w 1440-tym.
rzać. I zakbnać nie przNctarę. Sta- na głupstwa lub błędy nie do napra- Oto zarra sa wotępi j początek zagr łPJoanyeh, przynzielony do kon- Miejska kronika warizawską notu* 
raimy cię poznać żydów  możliwie wienia. rozprawy dra Jakóba H&ndla z dmo- a u latu perskiego, Żorach Marko- je  w 1454-tym pogrom żydów. Kslę-
oJierustowniC]! Siarąjiay się po- * d'4ny językom awstwa porównaw- wiez SzfpM *ł — Me wyboru »ie  ins Anna mazowieck i bawiła wów-
znać icb swyciaj'?, obyczaje, cha- O chwilę cierpliwości poproiizę. f.zego Traktuje c pokrewieństwie przyjął. Dokończenie mouografji czas w Krakowie Nie było koian
iakti^r, dtsaę, ish teraźniejszy stan Parokrotnie pozwoliłam jut so- ięsytow em  if\:yjczyków i Somitó#. prayaiesis aeesyt piąty .N owegc psskromić tłum sfanctysoi/an
posmdanin, ich sądy c nas, ich me- Me znrróoić uvr:igę aa wy dawni- Teren to, na Btóry Żydzi schodzą ż je if* .  Oto dalej kilkanaście liatów pl-
tody wa c i  c byt. rtwo w języku ptltlim , dążące szese- chętnie I na którym peruszają się Z powodu 175 ropznicy urodzin sanyoh do manego i zasłużonego

Swłat żydowski wciąż jest od rze i ucżelwte do zainteresowania swobodnie. Faktycznymi przecie Gótlwgo mamy wybornie skreślony arehoolcga wartM-iwakicgo Mutjasa
nas jrk  muiem chińskim sdeięty. naa, Psiaków, światem żydowskim, twórcami ftzykocnawstwa porów- ustęp «  dcieła 3?igera p. L .G5- Bersona. Wśród nich para listów
inna mowa, inou religja, inna ra temi wizystkiemi niezlictonemi naweiego byli gramatycy tydow tho i Żydzi". Zwłaszcza interesują- ftugu&ta Bielowckiege. Picze Bie­
sa Inna * ob czajOY^ść. Gaetta sprawami, 00  wywoływały lub wy- scy jeszcze w X!I»em etuleolu, tj. cera jest to, 00 pisie Geiger 8 roli, lewski o Bsrnoni#' jak o .ziomku,
nie istnieją tyiko pczornic. M ył- wolują bezpośrednie zetknięcie się nn lat bardzc, bardzo wielo ptied htórą w życiu Góthego odegrały — co tak pod względem tpfadbu mydlenia
m je znieśli, ale ąaaii Żydzi świata żydowskiego zc cpeł«er,eń- Frauoiszkien Boppśm i jego kła- Życówki. jak. i pisania językiem ojczystym
chctŁie sdsaparowują się od społe stwem polskieji. sycznern dziełem z 1316 go rok" A oto i ciąg dalszy tbszernego nie jednemu z nas za tr:or służyć
czeństwa chrześcijańskiego jak mu- W ydśwnistwem  tem jest wy- Dalej — dra J. Frenkla z Łodzi studjum »2ydzi w Wursaawie do może*.
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Z estrady.
Wieczór deklaraicyjny p. Ricbterówny

Niezwykła odtwórczyni poezji i prozy 
pclsklej, jest niez*przeczenie pewnego ro ­
dzaju fenomenem. Głosowa dynamika Jej
dykcji, jeat trvk potężna, że podobnego 
grzmotu, dzwonu, huraganu lub hymnu, 
jakby zbiorowe, siły, nie zdarzyło eię
nam słyszeć. P. Riehierown* rozporządź, 
najwspanialszym instrumentem muzycznym, 
głacem wyrcbiorym w sposób fenomenalny, 
•we warystkich cdcleniaefe, od tkliwego 
JzoztDlotllwego szeptu, szmeru motylich 
ekrrydeł, do patstyczuyeh, głuehyeh ech
myfluwych, do okrzyków, Js.k z żywioło­
wej iiaaey sił przyredy, nleprairdept aob- 
nyob wprost w piersi i gardle ludzkiem 
Gesty przytem, któremi ilustruje swoje 
deklamacje, właściwie odeg^ywajsc J* jaic 
nseiy teatralne, są hrrmonijne Jak cała 
pc- ać, spowita w mięknie, śnieżne Jedwa­
bie, estetyczne właściwie używane z umia- 
em dobrze podkreślają treśd i ałewa lu­

dzi pojedyńczych, lub sceny zbierowe, wy 
razista twarz dopełnia wrażenia przeżywa­
nia wypowiadanych utworów. To oąwszysl 
ko strony dodatnia, tego nowego apośobu 
odtwarzani* arcydzieł naszej prozy 1 poe- 
aji. Są jednak i strony ujemne: naogół,
nisstety; najostatnlejszym kierunkiem w 
aztuee':i nas j .et z * b ■ J a n i o treści 
f o r m ą .  Zdławlaole, zaduszanie właściwej 
•wartości rzeczy, pod nadmiarem nagroma­
dzonych efektów, sztuczek, konceptów, do- 
•datL-ów indywidualnej lub zbiorowej pomy- 
ełowosel wykonawców. Objawia aią to naj- 
nilnlej w teatrze guzie uwngs. widza oder­
waną Jest zupełnie od sztuki, mając oczy 
rozbiegane na dekoracjach, kostiumach, 
.korowodach przerwaną nadmiernymi pauzo 
mi, sposobami, powiedźmy .kawałami* 
artystów. Słóch&ez zatraca wrażenii. ‘ireśel.

Kto tu jest dla kogo, pytamy? Mickis- 
•wiez i Słowacki dla pp. artystów, czy też 
artyści dla gbnjuszów narodu. Nie wolne 
podporządkowywał ich cohie i robić i  nich 
Bernat, kanwą, tło, sukliJkę do ubierania 
siebie, Hoże artysta z rzeczy przeciętnej 
wartości, robić swoją r.-ibawkę, ubicikć ją 
■wedle woli podnosi* lej walory artystycz­
ne swoją indjPidualuośeią, którą zleva z 
autorom 1 stsje z mm do współpracy- -fogą 
to być nawet rzeczy wlelzlij miary arty­
stycznej, aie tylko przy współudziale ja w ­
no miernym interpretatora oślągająee swe 
wykończenie, wtedy autor przerabia, opra­
cowuje i  odtwórcami swe dzieło razem je 
na nowo urabia i takie w s p ó ł  - e f z i e -  
1 o daje publiczności. Widzieliśmy w Re- 
iucle sztuki Szaniawskiego 1 Keterwy, pi­
sane tym systemem 1 były to próby zajmu 
łące. oraz często ładne.

luna się rzecz ma z dziełami izw. 
klaeyczhenl. 'fam fiutazja i lndywidual- 
nośś odtwórców muel eię podporzą iko rać 
rzeczom większym od nieb nir może na­
rzucał nleżyjąoym poetom swych poglądów 
i  powinien nie siebie, nie swoje „cposoby* 
1 efekty, wysuwać na pierwszy plan, ale 
Ich, Mi»trzśw myś), z prostotą 1 pjotyzmem 
odda* a ć .

"WJemy co w Warszawie za herezje 
porobiono z Mazep*, grają* Słowackiego 
d l a  e i e b i e nie dla niego, pełną pro- 

I eto ty l poezji sztukę Dlokenea 
Ś w i e r s z c z  na  k o m l n e  m* za 

głuszyli w Małym Teatrze pod nadmiarem 
barw, akcesorjów, szci-Rólików. Team prą 
dowi ulega 1 p. Hichterówna. Wiersze 
współczesnych poetów deklamuje ber^por- 
mU> deszocale: 1 Makuszyńskiego Markiza, 
świetny Leimtita E i  p r c s, oparty właś­
nie na dźwiękach Mosowyeb, i prieśliczne 
. P o w s i n o g i  b e s k i d z k i e *  Zygad- 
łowloza, śpiewLc 1 fantastyczne, były ory­
ginalnie wiele sprawiały wrażenie silne 1 
nowe.

Olbrzymi opis męczeństwa Ligii z Quo 
Vadis również wspaniale się przedstawił,

aczkolwiek były pewne na yżycla efektów 
zmian głosu. W Glossaeh św. Teresy, trzy­
manych pszepysznem napięciu wzutze- 
niowam, była zupełna harmonja ralędgy 
dezlamatorką a autorem. W ,’Słowackim 
psuła się nieco przsz nadużywanie efektów 
głosowych, nagłych spadów 1 podnoszeń. 
Zaś 1812 rok Pana Tadeusza, był chybiony 
w ujęciu. Nie miał spicznsj koniecznej 
prostoty nie miał harmonii z powodu zby"t

jaskrawego podkreślania głoseiń zmian w 
treści, zbytnie narzucanie Mickiewiczowi 
owej induwidualności.

W każdym razie doklamauja p. Rlćhtw- 
równy sprawia niezwykłe silne, i prawie 
żywnie dodatnie wrażenie 1 szkoda że tak 
mało osób poszło ją  wysłuchać, w szkarad­
nej co prawda, sali Apollo.

S .
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D Z I S

„Oh, o*:a i rnama‘
Kcmsdja w 3-ch akiach

A rront‘a i Gsrbldoa‘&. 
Początek «■ g. 8 wlsez.

TEATR WIELKI. (W Pohulanka). 
DZIŚ 12 listopada

Otwsrcie sezonu operetMwegs
P R E M J B R A

„Królowa brylantów"
Operetka Falla. 

z udziałem; W k trrji Kaweckiej 
i M.erzysN.w* Dowmunta.

Początek o g. 8-ej wlecz.

K R O N I K A
ŚRODA

! 2
Mjrr.ina p 

Jutro 
Stanisława

Wschód słońca 6 g. m. 48 

Zachód .  g 18 ro. —

»VIlB*SKA.
— Pęw rót wojewody Raczkiew l- 

oza. D ziś pow rósil z W Arszawy 
k ilk u d n iow ym  p ob yc ie  W ojew oda 
w iirński p. W ładysław  R acrkiaw iez. 
P o b y t  w o iew od y  R aczklaw isza  w 
W&rstiawis zw iązany by ł a om ów je- 
a iem  upraw bcupiocaieństwi. publi­
czn ego w zw iązk u  z oledaw nem  
ob jęciem  och ron y  gran icy  p .zez  
W ojskow ą straż graniczną.

— Obniżenie sp ła ty  za paszporty  
zagraniczne. R ozporządzenie m inistra  
skarbu  -nr p oroiu m ien iu  z m in s t -  
rem  spraw  w ew n ętrzn ych  z dnia 
27 października 1924 r., u ch y la ją c 
rozporządzen ie z duia l  sierpnia 
1924 r., ustala za paBEpimy zagra­
n iczn e now e n astępu jące opłaty*..

Za paszport zw y k ły  100 zł.
Za zc.zwolenie na p en ow ay w y ­

jazd za tym  sam ym  paszportem  
100 zł.

Za z e z w e ie m o  na w ie lo k ro tn e  
p rzekroszen i®  g ra n ie y  za  t y m  g ó ­
rnym  p eu aportem  260 z ło ty c h .

Z a  p aszp ort  h and low y  25 złot.
Za zezw olen ie  na ponow n y w y ­

jazd  za tym  sam ym  paszportem  
25 źłot.

Z% p a s z p o r t  u lg o w y ,  -w y d a n y  
o s o b o m ,  u d a ją c y m  się  za gran isę :  1) 
w ce la ch  n a u k o w y c h ,  2 ) w  ce lu  Is- 
c zen ia  się, «* ile s ą  n ie za m o żn e  i 
k u r a c ja  z a g ra n ie *  j e s t  konleczn®, 
3) w c e 'u  ucse*trii«zen|a w  zebra­
niach. m ię d zy n a r o d o w y c h ,  a jaadach  
n a u k o w y c h ,  z a w o d a c h  a p o r to w y c h  
i t. p. 4 ) w oolaoh s p o łe c z n y c h  20 
zlot. R o b o tn ic y ,  o sob ^ , ud& jąee s ię  
w  ce iu  p r a c y  z a r o b k o w e j ,  oraz 
emigr&nsi k on ty n en ta m i o t r z y m u ją  
pssr.por .y bezp ła tn ie .

P aszporty  hkcdlow e będą w y da ­
wane jod yn ie  esobom , które okażą 
zaś w indczenie w o jew ód zk ieg o  w y ­
dzia łu  przem ysłu  i handla, w zg lę ­
dnie irżyn i*ra  przem ysłow ego na 
m. st. W rrsza w ę, stw ierd za jące , żo 
udzielenio paszportu  h asd low eg o  
lub zezw olenie na penow n y w y jazd  
je s t  wwkazsne zo rrz flęd ów  hand­
low ych  lub p rzem ysłow ych . D e cy z ­
ja  co  do przyznania paszportów  
u lg o w y ch  lub zetw oleń  u lgow yeh  
należy do u rzędów  adm in istracy j­
ny oh bądź fjftj, bądź Il-a j iuatsncji, 
zaleźBie od selu  w jak im  o “»by , 
k tóry m  przyełDgujti paszport u lgo ­
w y . zam ierza ją  je ch ać zagraaicę .

N iew yzyskau y w  term inie w aż- 
ncSci p eszport m oże b y ć  p rzed łu ­
żon y  b fz  dodń taow ej op ła ty  rrz je ­
den, o ile za dany paszport pobra* 
no opłatę normalną.

—  (a ) 8 błsżenle areszt«m . K o m i-  
berz  rz^ du  o b łoży ł  a resz tem  
ostatn i 17 n u m er  z dnia 11 b. m. 
c z a s o p is m a  litew . . v jlniauii Balsas* 
za a r t y k z ł  p, t. „P od a tk i  i eoS j e -  
» s c * e M ze,»vleraiący p rz e s tę p s tw *  
p rzew idz iŁ U s w  129 i 2 6 ?  art. k. k.

(b) — Kem'ej'i rozjemcza. Dn, 10
b. m. w lokaja inspektoratu pracy 
(Octrót.rtmskii 19) od by Jo się pierw 
sze posiedzenie komisji rozjemcze- 
w sprawie powiększenia pracy za­
robkowej dla do«orców domowych 
w większych posesjach. Posiedzenia 
komisji potrwają ekoło 2-ch ty g o ­
dni. Praewodniczy rnspektor p. Ru­
siecki.

— (h) W Ika z I! hwą I drożyzną
Dn. l i  b. m. feoinites nbyw^teJsiri 
do walki % drożyzną- i spekulacją 
zsprosił na godzinę piątą przedsta­
wicieli prasy wileńskiej na wspólną 
konferencję, która miała się odbyć 
W gmachu Delegatury Rządu w ce­
lu poirf >rcjowania o działalnoSei 
komitetu. Jednakże wobec nlelici- 
nugo udziału przedstawicieli pism 
miejscowych koi»ter«ncię odwołaaa.

— (r) Nawy mooty. Dyrekcja 
robót, publicznych zbudowała kilka 
nowych mostów a mianowi«ie w 
Rym^ayniętaca na Wilji długości 
lbO metr.; Hermsmowleasach na Dzi- 
ŚB ie długości 94’ motr., Krzywiczach 
na Stfweesu 60 matr. w pow. W i- 
leiskim. Fczatcm zbudowano i na­
prawiono kilkaset mostów we 
wszystkich powiatach Ziemi Wileń­
skiej.

—(*)Powlat WPe£ U -Trotii na rzecz 
lotnictwa. W gininarb pow. Wdeń- 
sko-Trockiego zbiórka aa raf-ez ty ­
godnia lotniczego dała następujące 
wyniki: 8,794 zł. i 99 jr .; 5 rubli 
ałotess: 5,90 srebrem, 0,50 litów 11- 
tewckleh i jją groszy ezeskleh,

— (b) Z Msgietretu. Lekarz po­
gotowia ratunkowego Narkiewica 
został mianowany sanitarnym leka­
rzem miejskim 1 go komisarjnlu, 
fta jago z*ś miejoce w pogotowiu 
mliBOwa^ó, lekarza Dąbrowskiego.

— Zabranie S*kcji Hoha/zian ij 
Wil. Tów Roin. Prezydium Tow. Wii. 
Rei. N'niej8ńe»a zawriedamia, że 
dnia ’.8-go li&topada o g. Ił-e j rano 
odbędzie się w lokalu MW. T wa 
Rolo. (Zawala* 9) zwykle zebranie 
Sekcji Hodowlanej wij. T wa Roi 
n-icaego z następują.ayra porząd­
kiem d^eapym; l) Sprawozdaniu 
Inspektora Hidowd W. T. Roi. p. 
V/ Opackiego z objazdu obór i d y ­
skusja na ten temat. 2) OsUteozay 
podział obór zapisanych do Kółek 
Kontroli obór i ustUenin kol<.,inośei 
objazdu. 3) Oatalsaie opłat 8) Spra­
wy bieżące.

—- W&ln* z-.brpric ozłcr.kew 8 p -  
dyketów Oz enniksrzy Folsbicli od­
będzie się dziś, we Środę (Zawalna 
80 m. 20), o godu. 5-ej po połud­
niu — w drugim terminie c  godz. 
5 i pól.

Na porząlku dzielnym: Sprawo­
zdanie delegatów na zjazd w£r».«zaw- 
ski i sprawy związkowe.

Oiobse zfcwiadomisnia rozsyła­
ne nie będą.

— „Ogćlno-krajdwa loterja f ja ło ­
wa Tygodni* akademika1. Od dnia 
dzisiejszego rozpoczyna się ro«- 
sprzedaż lo?iów l-a j c f. óinokraiowej 
loterji f&ntowej „Tygodnia akado 
mika".

Cena losu tylko jiden złoty.
Co piąty los wygrywa. W $ ród

fan tów  zn a jd u ją  się tah cenne o - 
b jek ty  ja k : koń % pow ozem , 2 sa­
m ochody, 5 w agon ów  w^gla, g a r­
n itury  m ebli, m aszyn y  roln icze, ro ­
w ery , inw entarz żyw y , d y w m y , 
serw isy , 4 000 sst. p laterów , b iźu - 
terja, m a szyn y  do p isaaia 1 szy cia , 
ubrania i t. p O jjóh 'a w arteśd fan ­
tów- 200,000 zł.

Losy są w ykonane w  ten  spo­
sób, iż n abyw a jący  je  o d n z u  d o ­
w iadu je  eię e*y w ybrał c z y  taż nie.

N abyw ać losy m ożna codzien n ie  
w  cuk iera i S jtra lla  (róg  Tatarskrej) 
od godz . 5 -7 w e c z .  oraz u kol­
p orterów . W y g r a n i będą w ydaw a­
ne od  16 b. m.

—  Klub Szlachecki. Rada g o sp o ­
d arzy  zawiadam ia pp. cz łon k ów  
klubu i iiłh rodzin y , iż dn. 18 listo­
pada (czw artek) o g. 6 i pól w lo­
kalu klubu będzie C zarn* K sw a 
połączona  z działem  koncertow ym .

TEATS I MUZYKĄ.

— Teatr Polski (Lutnia). Dziś 1 jutro 
wystawioną będzie po raz ostatni wytwor­
n i komedja Armont.‘a I SerWdon‘a „On, 
ona J mama* z p. Grabowską, Molską’ 
1 Wirwlezsm .r rolach głównych. Codzlen 
ule odbywają tle próoy zo ewojsldej 
komedji Przybylskiego „Wicek 1 Wacek*. 
Premjera zapowiedzianą została na najbliż­
szy piątek.

— „Królowa brylantów* Dziś premjera 
ńadwyriz melodyjnej efektownej operetki 
^alia „Królowa brylantów* z niezrównaną 
WIktorJą Kawscka w roli tytułowej. Obsadę 
tworzą wybitniejsze siły zespołu: Grimalli - 
Zbierzchow3ka, Dowmantowa, Cielecka, 
Dowmunt, Marjańskl, Rzewutki, Witowski 
1 Inni.

Reżyserja M. Dowm inta. Operetkę pro- 
wadii kapelmistrz A- Wiliński.

— Z opery. Zespół operowy rozpoczął 
p-iiygotowanjt do wystawienia opery 
Mnncbejmera „Mazepa*. Pozatem w przysz-

w I bT b iT
opałowy, kowalski, 

koks z kopalni Górno­
śląskich.

K W A S
S I A R C Z A N Y  i S O L N Y .

P o l e w ą
D O  K A F L I .

Superfosfat.
DOSTARCZA

po cenask konkurencyjnych
I NA DOGODNYCH 

WARUNKACH

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Handlowe

B-tia Szymańscy
W I L N  0,

ul. W  leńsba Nr. 28. T®1. 4-82.

łym tygodniu -*znnwIone zostaną operj 
„Rlgoileto* 1 „Żydówka* w nowej obsadzie.

- Przedstawienie dla młodzieży szkeliiej 
w nadebodzątą sobotę 1 niedziylę -ano 
bę-ią w Teatrzj Polskim o g. 3 m. 30 pe 
ras ostatni „Dziady*—Adama Miokiswlcaa. 
Ceny mlojso najniższe.

List do RddakcjL
Szanowny Pt-nle Redaktorze,f

Upraszam najuprzejmiej o ze.mieszcze­
nie w Szanowneir plamie następującego cu­
riosum:

„Do stacji Nowojelnla Dyrekcji Wileń­
skiej w dniu 30 p.aździeralka odttawiouo z 
odległości 40 wiorst ładunek 22 beczek, za­
wierających 880 kop zarybkn karpi, wybo 
dowanego w świeżo zakładanem gospodar­
stwie rybneni, pod auspicjami i zaBlleaiem 
k-edytaui Towarzystwia Mnljoracyjnego. 
Dla warunków technicznych nie można było 
zsrybku zachować na miejscu, a trzeba 
było odwieź* go na przechowanie do zimo­
chowu znajdującego się w maiątku S. nie­
daleko od st. Blenlakonls. gazie połowa 
zarybkn miała zasilić tamtejsze gospodar­
stwo rybne. Stacja Nowojelnia tadui e* 
żywych karpików przyjęła ale odmówiła 
zmienić w. aę w beczkach z kranu kolejo­
wego,—ze względów oszczędnościowych,— 
pomimo ze ofiarowano cotądż byleby otrzy­
mać wodę, co było równeznacznem z zacho­
waniem karpi w stanie żywym.

Od godziny & rano do g 1 w południe 
trwały poszukiwania maszynisty z kluczem 
od kranu, pertraktacje, nareszcie komuni­
kowanie się z Lidą, skąd nadeszła od na­
czelnik® depo odmewna odpowiedź, naresz­
cie z litości zgodzono się zatoczyć w gon 
do mostu na rzeczce epodal stacji 1 tam 
po 4 godalnach oczekiwania zmieniono wodę 
Zabiegi te jednak przyszły zbyt późno* 
Zaryb«k strzęslony na furmankach, jak 
wiadomo wydziela większą ilość śluzu, 
który potrzebował być natychmiast usu­
nięty Ponieważ udzielanie wody w wypad­
kach przewozu ryb praktykowało się zaw­
sze dotąd bez przeszkody, nikt nie przewi­
dział tego co nastąpi, bo byłoby się wodę 
zm!enuo w drodze jcońmi, Ostatecznie tc 
warowy pooiąg odszedł e g. 6 wiecz. i już 
na Nietueu okazało się, żs zarybek 
ginie, nie pomogła zm<aoa wody w L aniu 
koniach, gdzie zawiadowca z żywotnego 
punktu widzenio sprawę potraktował, było 
już zapóźno. 500 kóp najpiękniejszego za- 
rybku usnęło, dwa gospodarstwa rybne w 
lftnlenln ewem zostały podacpane. Bo jeśli 
Sobie przypomnieć że na wiosnę tego roku 
płacono iaryb»k po 40 zł za kopę to wy­
padłaby ładna suma, a nawet rachujac po 
normalnej cenie w latach obfitości 10 xł. 
za kopę Strata wynosi 5000 zł., a tymcza­
sem 10 nietrów kub. wody darreh. w porę, 
nawet gdyby za nie zażądano 100 zł. opłaty 
dla kolei stanowią 50 część tej sumy. 
Pytanie więc: zła wola czy bezduszna for­
ma)-etyka?

J*k nazwuć dyrektywę daną z Lidy w 
sprawi* tak wyjątkowej 1 żywotnej? Albo 
dlaczego władze stacyjce tak drobnej 
rzeczy nie blo>-ą n® swą odpowiedzialacśó? 
Czy kolej która przynosi państwu 98 mil. 
deficytu pokrywa oego podatkami wydoby- 
temi i  majętności płatnika, jbiJt abowląza- 
ne nie lekceważyć, zabiegów gospodarczych 
w Kraju? c?y też istnieje carna dia seibie 
w ode.-waniu od interesów ogólnych*?.

Z. Puttkamerowa.

WYSZEDŁ Z DRUKU
U I L E fi S K I

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  
P O C IĄ G Ó W

f o r m a t u  k ie s z o n l c o w e g - o
obejmujący wszystkie zmiany i ust pełnie 
nie, jakie zostały wprowadzone ćo28/X . 1924 
or*« ceny biletśw do ważniejszych stacji

P. K P.
0  3  #  t  2 0  § r

22,dać w  Biarze Podróży „Orbis*
Księjssuw.iaf.'!*, SWadach m atet-ja lów  
p iś fo ie a a y ch , Kuskasń. i w sprze­

daży BliMH-ej.

1 9 j f t i i s k a S k ł a d n i c a S a l a n ł s ^ j r  n a "  
W*. FRHHCISZEK FRUCZKA

W iln o , Ś w . - J a ń s k a  N r .  6 . T e l .  6 4 6

Hurtowy Skład Towarów Salan 
feryjnych ! ^uryir.barokich

Najtańsze PoUkle Żróoło Kupoi 
Nici 1 Pończoch

Saereg moBOjfrftflj gh ott m iast 
polskich (»kreśit*Dych pra*» Jr* 
Sałabaca) otwiera Lsthliu.

Uirtsia polskie moderriitiują się. 
Kwsrtały żydot/skie Kniksją. Ze 
starego miaetfc Bit bobohtaI tu i ow- 
•dsie kamień nr. hamioniu. Coraz 
trudBitj itijśit określić graniee sta­
rodawnego ghfttta. Najff-^atszą np. 
ullsą iydowbkai v  Krakowie była 
■daisieiBBa a h c * j w .  . nny. Usu­
nięte % nltj ^ d ć w  jut w 1*469, aby 
-alt stall aa prBeezkodsio rozw ojo­
wi gmachów unJwernytte&ieh. W 
PoiBftBiB dzłsitjszy Plac 21 stysz- 
nia (do niedawna Plac Wilhelma) 
leży na tarenit tmantarna żydow- 
Bkirgo, znissiontgo nie dawniej jak 
w 1805-tym titp Tylko w niektó­
rych jeszene mis stach polskich 
itnoźemy oglądać kwartały żydów- 
akie prawie nlethnięte, r- Kasiimis- 
rau pod Krakowem, w Wilnis, w 
Lublinie, po ezętsi we Lwowis, nie 
liosąc wielu miasteciek., oraz w 
kilku nnaataeh na Litwis i Białej- 
xnri.

Dr Bakban namierza kelejno dać 
opisy tych ghstt polskieh. Niewą­
tpliwie Wilns nie będzie pominięte

przeczytajm y choćby tylks poe- 
Tnat „Wilno" napiiaay po polsku—h o  
ksamotrom—przez Z. Sziojura, wy-

drnkswaiay w cłI ośoI w „Nowem 
Życiu*.

P oczątk ow a  in w ok a cja  brzm i:
"Wilno! Babuniu ty wielka! Ty miasto 

stołeczna żydowskie! 
Jerozolimo Goluou, pociselio Wscho­

dniego narodu! 
Twoja koron* Taluna, Jaoh niby sito 

bożnicy
W oczach twych wnuków wznioślej­

si* nlźll lłocone kopnły
Czem są dla Żydów wileńskie 

„mury nasiąkło trady*!ą i wonią 
sobotnich prsysm&ków*?

Lubię widoki ze szczytu wyniosłego 
twej Góry Zamkowej... 

Wieże, ulice się wsnossą peśród zło­
cistej kui *uvy; 

Pewnie to pyr twoich l*gand unosi 
się dotąd w powietrzu..

— piszą poeta. Posluon& jm y je -
IZ0BĆ.

I chrześcijańskie prosesje suną pc wsll 
o smlarzchu 

Wsdłuż skrętów tzokl jak szćiątkl, 
co z średnich wieków *.»utały. 

Pośród kat zlśeł 1 piuśni biało się 
chwieją cbocągwle. 

Pleśni poboźoe Ich toną W oddal: — 
lsci lękiem przejmejo 

Żyda goy słyszy te śpi?v y, bo krew 
eię -Yi nim ścinn od Wieków 

Z trwogi prsed tłumem pobożnych 
niosących krzyżu r rworn ręku.

A  cz y  m y  zd a jom y  aobin *prn- 
* ę  ot, ch o ćb y  z  tego  o ie m  je s t

drukarnia wdowy i braci Rom, pra­
cująca dsień i noo wpog-ód nas, 
tn, w W ilnie?  C o  to Ra instytucja— 
międzynarodowa, wszechświatowa?

Będzin i o niaj mowa w poema- 
«ie p. Sznejura. Będzie on pisał 
tak;

Zaklei! tak dniem jak 1 nocą książki 
-icyóaje bez końca: 

Wezystkie dzieła żydowskie, co z 
twórcą iizły na wygnanie, 

Strugi liter syryjskich, drogleh 1 aer- 
cu tak bliskich, 

Płyaą 1 krążą by wGzystkie kręgi 
Golusu użyźnić, 

Nlemn* i Dniepru falami — l dojdą 
do wierz* Czarnego, 

Dotrą do lodów Syberjl by ogrzać 
serca zastygł®

Idą zwartym szerokim, rozchodzą 
się, dokąd zaś przyjdą, 

Torę przynoszą 1 wiodię, Uk -ilewl- 
izlalne ogniw* 

Żyd* zbliżają do Żyda, jedną świąty­
nię do drnęlej, 

ila sto  zapadłe do miast*—aż wszyst­
kie się staną 

Jedną gmiaą potężną, co jedno ma 
serce, a cała 

Z dusha czerpie Babnul 1 je j dolekisj 
piękności.

T ik  eardko, tkF usilni® bym do- 
fąoSat wokytai się pilni® n upokoj - 
ni® choćby w tych Hlk» tylko" wier- 
Jiy...

W  świata żydowskiego szuroki®,

bardzo szerokie widpokręgi wpro­
wadzają #ae — przewodniczki do­
skonała.

Niema w „Nowem Żysiu" rzs- 
ezy nieciekawej.

Je^t tam np. obszernie prewn- 
dzoey dział — n«kr dogji. Co nas 
może obchodzić? Prawda? Ni®oh 
t&aa sobie „jacyś Zrdzi" umierają 
gdzie choą i jak cncą. B ó g  ? nimłl

Wyboraie. Z6Ciho;ełmy jednak 
choćby tylko rzucić oki^m.

Dr. Nftchmifna SyrkiB. Urodził 
się w JJohilewi*, gimnazjum ukoń 
czył w  fiińskn, p isd  po nieminoku, 
twórcą był sjonistycznego socjali­
zmu, umarł w New Yorku. W >s7il- 
nie oksł j 1905 go redagował sjoai- 
styozuo-soojalistyczno szasopismn, 
w 1918 demagał się dla Żydów w Pa­
lestynie prnw narodowych. Y^śród 
ioor.s robatniozych p^optgował potę­
żnie sjonizta. Dr. Leopold Badasz— 
jeden :z Dajwybitalejhzyck prawni­
ków wqgi®rskieh- Był podsekreta­
rzem stanu w gabinesie Tiszy, a 
jednoczeSm® ctłonkiem gminy ży- 
dswhkiej. M).x R^ppaport, ianauy 
portrecista — ber! ński. Dr. Jou&s, 
poseł na usjoi warszawski, cułonsk 
Koła żydowskiego. Cadyk Snapira 
poshodaił w prostej linji od ałyn- 
nyoh cadyków i twórców chasydy-

zmu Eiime^ht z Leżajska i cadyka 
z Koztsnic, w Drohobyczu mieszkał, 
umarł w Jerozolimie. Prot. Miiuzsr. 
Docent mtorny na niemiecki ta uni- 
wersyteoi® w Prudite. Pr*f. Re«ich— 
rabih tn a is, gorliwy nacjonalista. 
Dr. Kalfschsr, rodem z Toitaia, 
prof. tilozotji w Amsterdamie, umarł 
jako profesor politoehnlkł w Char- 
lotteaburgn; ry życiu fcydewstiem 
brał osynny udaiał. Df. Lory, radca 
magistratu wiedeńskiego, znany z 
wysoce sehnych pran łtatystycz 
nych, redaktor organu lóż austrja- 
ckioh. Dr Otner? Znany mąż stanu 
Anstrji pr*idr:ojeunoj, i t. d. i t. d.

Gdale niema Żydów! I na jakich 
rftsLo wiska&h!

„Nowo '2yoie“ trzoba ezytać od 
deski do deski. Aż do szczegółowe­
go sprawezdr.niu ze stana tydow - 
skibgo szkolnictwa aawodowege w 
Polsce, utrzymywanego ozy raczej 
nopieranego przez oba łow^isystwa 

34 i Ort; e . J  do glor polemicznych 
na marginesie książki Maliszew­
skiego o stosnukach narodowościo­
wych w P.ztczypospolitsl Polskiej.

Cttsiaw Jmrikwtlti,
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ł e  śwista.
— Generał Feng Ju-Hplaig chrze­

ścijaninem. Na tle ch.nosu chińskiego 
zarysowuje si<j coraz wyraźniej
sylwetka generała Fen-Ju Hsiaaga. 
tego, który po dokonanym zamachu 
stanu, stoi obecnie u steru władzy 
państwa Niebieskiego. Człowiek,
który może położy krea anarchii 
Chin jeat chrześcijaninem i należy 
uo kościoła protestanckiego. Pod­
czas pows'acia Bokserów, przyszły 
generał był świadkiem, jak pewna 
młoda dziewczyna, wyłączona z licz­
by chrześcijan, mąipcyoh byś stra­
conymi, ofiarowała swe życie, aby 
ocalić staruszka misjonarkę. Czyn 
ten bohatwski wywarł tak wifilkie 
wrażenie na Feogu, że p&tyehrniset 
ł bez ntmyełu przyjął chrzest, z rąk 
amerykańskich misjonarzy.

Ohrztścijtmizm pojmuju o* jed ­
nak tak, jak fanatyczni wyznawcy 
Mahometa pojmowali Islamizm. 
, Chrzest albo śmierć" — oto hasło 
jego stosowane do pokonanych prze­
ciwników. Na rozkaz w o ć z a  całe 
pułki przechodzą na wiarę chrze­
ścijańską a wojsko jego w karby 
żelaznej dyscypliny ujęte robi wra­
żenie pory fańskiej armji 'Cromwel­
la. Podczas bitwy tak jak przed

każdym posiłkiem, rozlegają się 
hymny pobożno, a alkohol, tytoń 
oraz gry hazirdow© srogo są zaka­
zane jego żołnierzom.

Po zajęciu Pekinu srogi generał 
wydał manifest, oznajmiający ko­
niec wojny, w którym zaznacza, 
że jedynym  celem i zadaniem woj­
ska powinno być li tylko utrzy­
manie aUłego pc-koju.

Feng jest świetnym organizato­
rem i niezaprzaczeaie człowiekiem 
czynu, sle wskutek przekonań reli­
gijnych stoi w opozyoji do więk­
szości ew6go narodu. Trudno jest 
dzisiaj przewidzieć, jaka rola w 
przyszłości przypadme mu w udzia­
le. Czy będzie to nowy prorok, 
który sws pułki sfanatyzowane po- 
wieazio na podbój świata, czy też 
zajaśnieje on tylko znikomym bla­
skiem tak, jak tylu jego poprzedni­
ków. Znawcy stosunków Dalekiego 
Wschodu nie wróżą trwałości jego 
rządom, dowodząc, że Pekin jest 
miastem intryg i korupcji, gdsie 
wcześniej osy później skruszyć się 
musi każdy wysiłek. Dotąd zresztą 
żadeH z chińskich mężów etanu nie 
umiał wznieść się ponad interesy 
swej partji. Według wszelkich 
przewidywań Cluny weszły w bar­
dzo ciężki okres i wiele szasu

upłynie zanim zajmą na nowo 
przynależne sobie rneisce wśród 
wielkich mocarstw świata.

— Proces g ośnego mordercy. W
swoim czasie prasa oałago świata 
donosiła o niezwykłym zbrodniarzu 
zwyrodniałym—rzeźniki z Hanowe­
ru Harmunn ef który ma na sumie­
nia jak wykazało obecnie zakoń­
czone śledztwo, dwadzieścia 
morderstw, których się przyznał 
i cztery, o które go podejrzewają. 
Sędz.a śledczy akta tej .sorawy za­
wierające 46 tomów, przesłał do pro- 
kuratorji, celem v»yznaezenia ter­
minu tego niezwykle sensacyjnego 
procesu.

— Szczep papuzsów. Szczep Papuasów, 
zamieszkujący Nnwą Owineę—dak wiado­
m o - stoi ua najniższym poziomic cywiliza­
cji. Papuasi żywią się przeważnie mąezką 
sagową i mięsem ryk, ssezurów, torbaczy, 
żab 1 nietoperzy, pieczonych na wolnym 
ogniu ze skórą 1 trzewiami, Plemiona osia­
dła budują d my na palach nad wodą lub 
na lądzie, klecą sobie tymczasowe szałaszy 
a śpią pod drzewami, nakrywając się gałę 
zlą Ilość języków I narzeczy papuasklch 
Jest prawie tak wielka jak Ilość szczepów 
lub osad.

Mad rzeką ‘Blrl mieszka n. p. jeden 
szczep, składający się z 13 dusz który 
mówi tak odm ennyni językiem, że Jest dla 
swych sąsiadów niezrozumiały. Rellgja 
Papuasów jest pierwotny inimlzm. 
Czczą duchy, lub fetysze. Z rellgją zwlą 
zane są uwa barbarzyńskie zwyczaje polo-

i Zatwierdzone przez Mlnlsterjum Spraw Wewnętrznych

S uro  Reklamowe
Stefana Grabowskiego w w i l w e

ul. Ad Mickiewicza Nr. 4. Tel. 228.

PRZYJMUJE OGŁOSZENIE DO

wszystkich pism
miejscowych i zamiejscowych NA WA­
RUNKACH NAJBARDZIEJ DOGODNYCH.

wanie na głowy ludzkie 1 ludożorstwo. Są z ostatnich Jęków zamordowanego. Powo- 
one ostro zakazane przez rządy kolonialne dem ludożereiwa aą nlstylko zabobony re 
lecz w giębi kraju, dokąd Jeszcze ręka llgijne lecz także żądza mięsa ponieważ 
władzy nie sięga, robią Papuasi co lm się fauna Gwinei jeol bardzo uboga, 
podoba. Polewanie na głowy ludzkie upra- g i , , „  , .  , 
wla się nad północnem wybrzeżem jako 
sport, a nad południowem w celu zdobycia 
sobie heroicznego przydomku, utworzonego

Redaktor
Stanisław Maeiieunics.

lub sprzedaje mejątki, lasy, domy, możs ,0
drogo kosztującyeh, opłacając 2 zł. za każdorazowe ogłoszenie

w Bfurze Reklamowem St. Grabowskiego *wiltile’ m W K i i  ł te|- m -

o R O Z R Y W K A 6o

Wileńska jednodn^w k^. Treść bardzo urorm ^icona i&nćsłwo i!uslrs>cjh Akta^Pna. 
Cena tylko 50 groszy. ' W y S Z ł a  Z  d P U B c ila  Moskach0? T

Z a t w i e r d z o n e  p r z e z  w ła d z o

Biuro podań i przepisywań
na m aszynach

S T E F A N A  S R A B B W S K iE G O
w W iln ie , u l. Ad. M ickiewicza Nr. 4
Telefon Ne 228 .

Przepisywanie na maszynach podań, umów 
i wszelkiej korespondencji oraz tłómacze- 

nie z obcych języków.
s»

G e n y  p r z y s t ę p n e .
W ykonanie szybkie 

i akuratne
BIURO CZYNNE ŚejBŚ

Cukier kryształ,
M Ą K Ę

kartoflaną
I gat. werkami z dostawą do magazynów 

POLECA TOW. PRZEM, HANDL

„Spójnia'
w W i l n i p  Zaw*lnł Nr- 7- T*1 S41
ł f  I I  l l l l iu  a . Mickiewicza Nr. 34, Tel. 3-70

źródło zakupull!
I o w  SA

GTRĄiS
SIANA

S-LGAY
ŻYTA

.AĄKI razowej 
I\ĄKI pytlowej 

MĄKI pszennej 
SOLI CUKRU 

SŁONINY SZMALCE

wt S p ó ł d z i e l n i  R o l n e j
Kresowego Związku Ziemian

ZA W A LN A  i. TEL. i~łT

s®w

l
Chcesz mieć

9
5spokój n zimę

Instytucje, urzędy, 
osoby prywatne,
chcące zaopatrzyć się w

WĘGIEL, KARTOFLE 
I wszelkie warzywa «s zimę
Już dziS niech się zw rócą  dc

SPÓŁDZIELNI ROLNEJ
fciifttiD Iwązku lieinian

JŁwalnu Nr 1, telef. 1-47.
dla > leżenia **poCcz*bo*ania na 
poirz*i-,ore i i wrtywtiły, n fó i-  
D.\N.auiei Spółdzlt^rua U-.fiśM 

i!/ dostarczy.
Posiadany Śhęa na* węgiel 
wypofeo-ićbJory Aiy pochodzi z 
łtopalui .SILBkslA" na Śląsku.

Chora.

N ie za w o d n y  ś ro o e k  p rz e c iw k o  
C h r y p c e , duszności, kaszlu

„ G R A N U L K I  R U S S Y A N A "
(Sulptiuri* aurat. benzolnatl) 

farm. la b o r . „Ap K ow ?l*k l“ , Warszawa

DOKTOR MARJA
Petrusbwiczswa

P WtłÓuIŁA i wzno­
wiła przyjęcia. 

Choroby lobiceie W-J 
PohuJauka 14 m 18 _ 

Przyjęcia 5—7.

Akuszerka GKUSZ&®
Zwierzyniec, ni Star*. 
14, m. 2. Przyjmuje 

od 9 -6 .
Udiiela porad.

plANINO Miihlbacha 
‘ sprzedaje. Zgłaszać' 
się: Garbarska Nr. 1 

m. 29 godz. 5 -7 .

P ROFESOR Uniwer­
sytetu poszukuje- 

mieszkania czterope- 
kojowego z wygodami 
w mieście. Oferty pi - 
semne pod Profesor' 
Uniwersytetu do Dzie­
kanatu Wydziału Pra­
wa U. S. B.

r ,Węgiel
opałowy i kowalski z dostawą do 

domu w dowolutj ilości.
Towarzystwo C  n p i n i 

Pnemyał. Hmdl. 9)J  P U J U I fl

Zawalaa ^?r 7, tel. 841 
S K Ł A D Y  ul. Mickiowisza 84,

y ;  ^  37°- j

Ol  Czesław Koneczny
Chirurgja jamy ustnej 
choroby zębów, sztuez 
ne zęby. Wojskowym 1 
urzędnikom na raty 
Mickiewicza l i  igdzie 
kino) Przyjmuje od )0 
do 12Vs 1 od 4 do 6’ /a

LEGIEJKODr W.
choroby wewnętrzne 
(spec. płuc i żołądku) 
Przyjmuje od 9—11 
G 7 wiecz ul Ad. Mi­
ckiewicza 21 m. i.

Firma Chrzencijanska 4v ^
D. H. „BŁAWAT WILEŃSKI14

Wileńska Nr. ai.
K-itngarny krajowe i zagranicane, 
mar.erja)y płasKoaowe damskie i mę- 
»k>e, tkaniny bieliźniane i flanele, 

Fołdry i rozmaito poduszki.

Przyjm ujem y zam ów ienia
swego m n t e r j a ł u  na płaszcze,

z Warszawy udzlelr. 
porad. Przyjmują od 8 

rano do 7 wlecz. 
Mickiewicza 46—6.

Dr. med

l  HGŁOWKO
choroby kobiece

Zawalua 11 m. 1, od 
12—1 i 6—6n nr C w irn  l^aifiAurisi T a ń C Ó W S a j C f l G W y c h  Przychodnia kitniki chaiób dziecięcych.

u> ł o IuOWIEłi U lioZ W alG  LoluDWI j Z W nkJnowszycB kreacjęch wyk,łAdy podklóf. Unlwcriytatu Stefana Batorego

m. N ..» . (.». .'.S?Siffc
■ ■ ■ ■ ■ ■ H B H K B E f i H B  W dzT 1 2 -2  1 6 - 7  wieca <1 Pnyjącls chorych eodzi.unw opróez u f  . Przyjmuje zamówienia

^ j a . ^  Y J L  Ł  a  !  ^  .  nłędilel i żwiąt, o godi. 9 rąno; l»ez*nl® lłz -lS udziela porać
▼ V V l a m p ą  kwarcową. 7 W y k on a n ie  aolidne i n ie d fo g is . Mlchdewiozi 44, m. 1 7 .

F I R M A

EXIf*RESS
1

Wilno, ul Portowa 7 
POLECA

Ptfśniaki
■ajlepsiege gatunku.

Iieezniea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia pomoey Sanitarnej
W iln o .  W l le ń o k a  2 8

W  przychodni przyjm ują lekarze Specjn llśul. Choroby dzieoięce od S — i ,  Choroby wewnętrzna od 10 — 4; ehirergiei..10 1 — koblnne 
11— 1; oczu U — £; uszu, nosa 1 gtid ła  1 — 8; zębów 10 — 11; skórne 1 weneryczne 1 — 3; nerwowe 1 — 2;

w  szpitalu cddzlały: wewnętrzny, eUrurgiozny, ginekologiczny, poł«żnlczy> o: \z  di ^ t ( ły ‘ h chorych moczopłclowy ch.
elsk- 
ez<eGABINET ROENTGENA i ELEKTRO-MEOYGZNY

PRACZKA zawrodowa 
poszukuje praejr 

juko przychodząca ląb 
u sloDie w domu. Re­
peracja bielizny. P o­
siana rekom endację- 
Ofiarna Nr.*2/5 m. 26.

nOSZLlKUJĘ p T  
a koju  uouibiow s- 
n e^ o  w  okoitcy  u).

/A ick ie w ic ia .
Łask: w ' zgłosz. sub..

.Medyk—Warszawia­
nin* do adm. .Słowra*
'/liUBlONO branso- 
Ł  letkę złotą ma 
sywną, Idąc z Kalwra-- 
ryjsklej do Delsgatn 
ry. ewentualnlo tamże 
w dn. 10—XI. UczęK^. 
wręgo znalaicę upra­
szam zwrócić za wy- 
nagredzeniem na Kai 4 
wraryjeką Nr. 6 m. 2, 
dla J. CKzawsslej.

(7GUBI010 dokumea 
Łl ty: książkę bez- 
term urlop., metryką 
urodzenia, legitymację 
U S. B. wyd. na Imię 
Wilhelma Berecklogo 
Unieważnia się.

^Miłosierdziu czytsl- 
ników naszyoh pole­
camy B3 letniego 
staruszka z wyz 
szem wykształce­
niem, ej 'lemlanl- 
na z Wlienszczy* 
ny, zrujnowanego 
doszczętnie przez 
wojnę, nie mające- < 
go krewny oh którzy 
by mogli się nim 
zaopiekować. Ofia­
ry dla staruszku 
pieniężne jr.iro też 
ubranie, bieliznę 1 
obuwi? Admln.

,S  Ł O W A* 
prsyjmujo w zwy t 
łyoh gods. urzędą 
wanla miedzy 9-^i

W ę A ^ w * *  z r  n s t^ M tw lp  w w pdłw ł*ś4 ioi«L ' ~  S tk a itła ir Draknrntn J- BajewskJegtt- 8.


